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Gop: Hummtas POR M A D R Ę „ROBA 
i Powieść przez Panią Bi Poród e ENET 


* gia powoć u Artykułu: umieszczonego” 
ww Gazecie. Polskićy 0: lego: pierwszym: 
Koncercie, w: którym powiedziano, że 
grac P.. Hummbła; iest  praedziwie niemie" 
ahap bez scieniowumia : ii o 2: 


RAZ 


Siar iak- Fórópęiój: talenti zachwy A> 
Wzywała, cięod dawna Polakow: sto! ica; 

i Przybywasz; lecz: niestety:!. sigdy: ci- nieznany” 
Zamiasthołda uwiełbien słyszysz ylos przygany: - 
Kto: wydał myśl, Baropy sądówi: przëeimn 
Batwo” rozwiązać: można” zagadkę tale dziwnąs> 
Pismo. które o tobie” wy skakać 'cheiałóg. 

„Nie. we pierwszójni równie śimieszńówi zdaniem? 

o (się ozwatos 
Gdi Hómer pozytywką; bez dneha -Wirgili 
Gdzie-i' Rasyn' i. Wolter potępieni: byli,» & 
Tim gdżiė'są:bazgraczami Despro“ i Horacy- 
"Gdzie nawet; przebaczenia: nie ztnydą: rodaeyy s: 
Gdzie Pslak , który Rzymska wziątlulniąsdo ręki; > 
I'godie stivožytůych wywedżąc: 2: nicy dźwięki; . , 
Rózsławił imie Polski: w waukow au ŚWIECIEy-- 
Sarbiewski byt:zgromiony: w tańkidy to Gazecie” 
Dla bezpr zykładney tylu zdań falszywych zgody; » 
Gra twoiasmieć uie może: cieri „A ómetódy: - 
Homm, mieścisz: się: W pier wszych: 'geniuszów> 
REJS kol; s f (le 

„Nice dziw: się więc; że musisz podzielać ich dóś 
'Gzęsto iednąki*skutele, zróżnych zdań” wynika: ER 


"Gzómiediych” iest. bpota tóńs drugich kry** - 


na ŚW. 


J:: Ki 


) Wiadom są: AROMA Liege: artykuś 
dy: w Gazecie! Bolskicy uinieszózone. AT 
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© (Ciąg: dalszy, 
Syn: Pasi Rinz chlubą; ukończył” SWOT 
ie eni córka w > okiem ae” 7 


ty Sżożęście” to: nie' amig 
Preval waścicielka* wioski: 
wróciła do* miey.- Mi ala” 
obawiając się; aby go nie 
Amelii,nie chelała zabiera 
matką; lecz” przy padółe> ariq 
młodzi: ladzie” poznali. — Pe 
gdy Pani” Preval wyiechala” dó W 
gdżie' pierwszy raź pó rówolucj i,sf6 
puszczać: miano ;: Atrelia= użyskawszy | 
‘patki’ pozwolenie- przey ścia” się: 2 


gin galu, wy szłas. RAE à 8 SĄ 

/ Jeszcze”godzina” nie“ wpłftięta; . ać l Bamsi 
í Bier zaczęła bydźí niespókoyną” sama'mie* ję j 
wiedżąc dla czegó. Nie byla tó obawa, lecż* 
kę» 


jakiś niepókóy , pragàçla uyrzy yć cór 
uczucie 10 było talk» gwaltownie 
czaytie, 2 że” się: mu” oprzeć! nie: 
Pórzuciła zswożę robote Fruddłasi: 
dią;- gdyż iak zwykłe” młódń” dliedt 

powiedźiała jey" w akiey! sër onie” g paii 


rze, chód i swieże powietrze, uspokoiło 

nieco iey wzruszenie, lecz wkróce z więk- 

823 -moca powstało. wróciwszy myśl-swoię 
"na córkę, znowu uczuła tęsknotę, Żało. . 
- sala, że iey samey wyyśdź pozwolila, a 
As ten Żal wzięła za przeczucie. 

Z razu iey rozum, przemógł tę obawę 


która tylekroć nadaremnie przeymuie ser- 


„ce matki i od którey uwolnić iéy nie może, 
długie nawet doświadczenie. Lecz mimo 
usilowań swoich ciągle . żądza zobacze. 
nia córki, zaymowala iey duszę. 
Gdy tak matka usiłuiąc uspokoić się, prze- 
biega pomięszana mieysca-.gdzie spodzie- 
"WA się znaleźć córkę swoię, krzyk z „głębi 
lasu powstający doelrodzi do iey ucha, i 
okro. ném osłupieniem ią przeymuie. Usi- 


ebrać zmysły rozamiwiąc z razu, 


Juie 
A "EZ 


jest. Kolnie. robotnika proculae 


a fnie dais się stó; szeć „, iuż się nie SA 
est glos. GA WADA to ża Ame- 


o > A dE | kaii enie. oe to» 


było bardzo niebezpieczne, wiele bowiem 
wydrążeń pokryly 2 czasem drzewa i 
krzaki, i w wielu Była woda zebrana z 
deszczów, albo gęste bloto. Matka zatrzy: 
muie się w mieyscu gdzie ginie. ta ście- 
| szka. Woła Amelii! 


tronę, o | Kraaki i PROBA w gte- 


i aea Že nie iest zranioną. 
Amelia Pay do gaiu potest 


/ Slaby glos odpo: 
_wiada ićy z glębi ziemi; biegnie w ię 


` 
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"mieysca; przypadek zdarzył, 


m 
Z 


była ptaszka którego -iastrząb dościgał i 


łuż miał schwytać, wzruszona iilością 


chciała odstraszyć drapieżcę i zapędziwszy 


się w krzaki wpadła w to wydrążenie. Pa. 
ni li... nie mogla sama wydobyć ią z tego 
Że mlody 


hrabia de Preval nie poiechawszy z matką - 


do Wersalu, udal się był na polowanie 
do tegoż gaiu i szczęśliwym trafem przy= 
-był im na pomoc. 
w przepaść i pomógł wydęgłać się z niéy 
Amelii, która :prócz.lekkiegó: stłuczenia Ža- 


Odważnie spuścił się 


dnéy nie poniosła szkody. . 
„Taki był początek znaiomości Ernesta 


de Preval z Panią R...iićy córką, Matka 
iego odwiedziła -swoię sąsiadkę i odtąd 
często się widywały. Młody hrabiabył co- 


raz to czulszym dla Amelii, w którey młodo. 


cianćm* sercu naysilnieyszą ku sobie mê- 
Tość obudził , jecz nigdy nie objawiał ŚWQa 
ich przyszłych zamiarów, i 

"Pani R... daleką była od skłonienia go 
mniey właściwemi drogami; lecz byłaby 
z radością zezwoliła na zamęźcie tak ko» 
rzy śtne dla iey córki. Pewnego dnia przy: 
szedł -do nich, 


nie wiedział co ma mówić, nie przyiął 


był pomieszanym sam 


ani też nie odrzucił zaproszenia Pani 


- Ra na dzień imienin Amelii,i oddalił się. 
Wkrótce -potćm dowiedziała się Amelia 


ookropney wiadomości, że Ernest sklonio- 
ny namową matki swoiey i widokami wy- 

niesienia się , zawarł zi inną związki mat- 
Żeńskie. Okropne to odkrycie, uczyniła 
Amelia w sposób niezmiernie dla -niey do- 


tkliwy, Przyiechawszy z matką do Pary- 


ża, była na teatrze i w loży obok tey 


w którćy siedziała , postrzegľa Erne- 
sta ze  swoią makonki -= Miata tyl 


B. ne 


f 


z 


y N y «38 


mocy nad sobą > że zdołała wyyśdź z tee 
-. atru „ lecz. od tey chwili zdrowie. iey nik- 
nąć zaczęło, iow kilka miesięcy w ies 
sieni, Pani R 
cliańszą córkę; 
dzi eię, że przy niey. szeześliwą i spokoyną: 
słarość przepędzi. 


"w którey poktadała na-- 


Zarzućmy. zasłonę na' tę scenę, są, 
boleści-głębokie,. okropne, święte,.iak taie- 
nice wiary, którychbez nieiakiego znie. ` 
ważenia opowiadać nie można. 

Przez długi czas nic iey pocieszyć nie: 
mogło, postradała pociechę. swoiego Żye: 
ciay swoię towarzyszkę i przyjaciółkę. — 
Syn iey Artbur przez miesiąc przy niey 
pozóstał , ale iego' nauki i stan któremu 
się poświęcał, powoływał y go do Paryża,. 
"gdzie iego przyiaciele. a raczóy towarzysze: 
zabaw, wielką maiący władzę nad iego sta- 


bym umysłem, wzy. wali go także. Przy- 
-„wzekł matce ,.. Że co tydzień: ią odwiedzi, b 
albo" przynaymniey napisze ,. lecz nie raz 


` nie dotrzymał obietnicy. - Sta smutna dla 


niey okoliczność, stała się powodem dla- 


niey do wywierania: tey czystey twoskli = 


wości matki, która” równie z daleka iak 
z blizkaczuwa nad, dobrém swego dziecię- 
cia. Gdy nie mogła go widzieć, w tenczas: 


iey mądre porady , lagodne napomnienia 


szukały go, a dochodząc do niego, po:, 
śród: uciech. którym oddawał się,. uspoka- 


iaty burzliwość iego namiętności i zwra-. 
caly do zasad honoru. > 
Miłość iéy nie ogyaniczaľa.się napowine 
nościach: moralnych, łączyła z niemi ofiary: 
'iakie tylko czynić mogła.  Zbłiżał się czas- 


zaciągu dọ- woyska. Surowy systemat 


konskrypcyi, czynił 


wyjączenia prawie 
-niegodobnemi. Pani R... poświęciła: pra~ 


R + 


po i db sio * 


utracila: swoię nayuko» , 


wie trzecią część majątku: na wyszukanie ï 
przyięcie zastępcy. Niestety mõy Artu» 
rze mówiła, gdy ićy wdzięczność swoię: 
wyrażał, ty mi tylko: ieden pozostałeś na 


świecie. Ty. mię sam przywiązuiesz do 2ye 


cia. Dosyć mi będzie ieżeli ty pozyskasz, 
stan zaszczytny przez twoię pracę i Za» 
sługę. se 

Osiadła w Paryżu: aby ograniczyć wydatki 
i czuwać nad potrzebami syna; Nienawidzie 


da pomieszkania w mieście , część iey sera 
y grobie: 


ca pozostała w dolinie Bievre, przy 
córki, lecz ofiarę te uważała jako powitie 


ność i znalazła w nićy iakowąś słodycz. 


Jednakże Artut; celićy tkliwey troskli« 
wości, nie był dla nićy tym czym bydź poe 
winien; kochał ią, czuł wielkość” iéy ofiar p ` 


a GA nawet stać się ich a” ale: 


ca wprawdzie % dobroci a ło 
szkodliwa iego interesom atém 8 
go matki. Pani R5.. chętnie  uszr 
wszystkiego dla siebie, byle tylko da 
koić potrzeby swoiego syna; częstokroć: 
czyniła mu nieiakie przełożenia; ale zas 
wsze dostarczała mu. pieniędzy, . płaciła ie« 

go dlugi,a bolesna ta myśl że biednai ióy cór" 
ka nigdy nie użydaj zabaw , swiata: czys o" 
nila: ią poblażaiącą na błędy: syna. Ale - 


akliwa ta- wyrozumiałość: która wzrusza 


wyniosłe dusze, szkodliwą jest dla mier- 
nych,umystów. Nadużył iéy młodzieniće 
Gwaltownych: doznawał 1omiętność 
bieta chciwa i podstępna, lecz pi ;kna 
nowala go i'odwiodła od: zasad. EE 


X 


> 
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. lä oszczędności. Ządziąc od miego pienie- 
„dzy wzbudzića w mim żądzę: nagiego. Zza- 
robku. Ządza ta poprowádziľa «go do 

„domów, gdzie. ochydne zyski kilkakrotnie 

wciągnęły go znowu. Przegrał mareście 
znaczną summę; w pierwszéy chwili swoiéy 

Z rozpaczy. chciał. zerwać występne te ZWiĄ: 


> ki i wszystko matce powierzyć, lecz. mie 


WE = = M6 — o 


miał tey szlachetnėy „odwagi .do wyznania - 


pierwszego błędu potrzebućy. Obawa, 


aby matki nie zmariwił , wstyd, chęć wyż 


nagrodzenia straty 3 utrzymaľy go ma zdóy 


(aa EYE RA 
` Pani R... postrzegła wkrógce z zmianę za- 

SN aie Ww sercu i obyczajach młodzieńca, od. 
„gadład ićy przyczynę i tysiącznemi średka- 
mi. zwalezyć ią usiłowała. 
5 ` křadniey sze powziąwszy. wiadomości, prze- 
Tonala SIĘ, ŻE. EY "e iest ARA m 


5) 


pamięci a oyca, chwa“ 


młody człowiek pozo- 
aż im | kres polożyć,. 8 ea 
wą „odwagą na ktorą czasem : zdobędą się 
słabe charaktery, oświadczył matce że iey 
rad inż odtąd nie potrzebnie, Że iest czło. 
= „wiekiem, umie się prowadzić i że zaślubi 
f i kochankę, SO > a - 


- 


lysząc tak: gwałtowne oznaymienie, 
przestraszona matka, użyła. wszel- 
iahich tylko mogla rozumowań - 1 
ń, aby go od- tego zamiaru Od 
d Wszystko” bylo. daremuśir ,. a z 
zywości iego wnosić było można, 
a KZ. syn powziął ne 


Nakoniec. do. 


` e | poeby 7 


„łam 


| występnemu sy. nowi grożących, 


N 
»- 


f 

siępny, zamiar przywieśdź | ią dlo ostate- 
czności , aby mieć pozorny powód TOi 
stania się z matką, o czëm`iwz:od dawna 
rożmyślał. Gdy: nareście Pani R wi- 


działa, Ze ańi ićy płacze, ami ićy: pros- 


by, żaduego skutku nie mogly uczynić, 
odzyskała swoię macierzynską godność, 
i rzekła do miego tonem, 'iakim prze- 
mawia serce w naydroższych nadzieiach 
zawiedzione: »Móy synu, przyrzekłam 
aycu tiwolemu, Że cię wydkowam spo- 
sobóm igo lnym dego pamiątki; dapelni- 
obowiązku moiego.— Biada nie- 
wdzięcznemu synowi, który swoich za- 
pomiuą. Nie dam nigdy zezwolenia mo- 
diego na to, coby mnie i «ciebie Wsty- 


„dem okryło. | ; 


BO rzeklszy, „odeszła do swoiego po- 
kdiu; „część nocy we ľzach przepędziła 
dów mayboleśnieyszych rozmyślaniach.— 
Nad ranem slysząc - Jakis łoskot w po- 
koiu swoiego syna, rozumiała, że przyy- 


„dzie wynagrodzić wczoraysze uchybie- 


nia. Czekała dlugo, nóareście wystawia- 
jąc sobie że się wsty dzi swego zapę- 
du, wstała «chcąc sama póyśdź do nie- - 
go. Otwiera drzwi, pokóy „był pusty» 
Niektóre. sprzęty wyniesiono, inne' byly 
próżne, Syn ią opuścił. Na stoliku les 
Żał bilet niezapieczętowany. WnimAr- 
tur donosił swoićy matce tonem o0zie-: 
blymm, że mie chae odstąpić od tego ea 
stanowi szczęście iego Życia, oka bę= 
dzie wszelkich z nią rozpraw i sporów, 


i dla tego Ponne MORAWA mieszka- 


nie. 

aist ten przeraził biedną matk kę, i iak - 
uderzenie piorunu; „dlugo przyyśdź da 
siebie nie mogla, Lecz icy czułość WAM ae 
gala się w miarę „niebezpieczeństw iéy. 
dowie= 
działa się o nowóm Artura-mieszkaniu. 
Tak iak przeezuwalay mieszkał w sąsie dze 
iwie swoiey uwodzicielki. Natychiast 
napisała do: swego syna, aby. go zwrócić 
'na drogę powinności, ale, ch był 


/ 


X, 


aa 


. 
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fa Aa qi M ka F ; e < e. 
„czyli podH iTatwryganci oła- 
dist sprzeięli, odniesiono gó 
ieczętąwania. Eo. wad 


* nieobecnym 
czaiący g0, 
Pani R. -bez odp 
wieczorem, nie mogąc tuż powściągnąć 
swoićy 'bolesnćy niecierpliwości., poszła 
sama do niego, postanowiwszy koaiecz- 

miri się zobaczyć, chocieźby, ie 

cala moe czekać mu- 


nie z 

*=Zeli niś powróci , 
siala. a ; ż 
> Młody szaleniec niemalący wszystkie- 
go 400 duidorów. dochodu, zaymował 
apartament W piękaym hotelu; zgrona= 
dziła się dom 


iego liczna młódzieź; poncz 
a nadewszystlko gra w 


karty, byly ich -za= 
pawg. Pani R. weszła ma schody A 
żyła się do apartamentu, był otwarty s 
a w głębisali postrzegła gości. Zatrzytna 
da się ma ten widok. Pomyślała, żecićy 
niespodziewane przybycie, ićy YEU Ya 
zrządziłyby w tey „chwili miemiłą scenę 
i nie sklonityby go do żalu. Broyttu- 
(mila boleść swoię, i 


spuściła na iwarz, za- 
slonę , zeszła: ma dól i powróciła do do- 
mu, z śmiertelną raną w sercu , myśląc, 

© $eiuż.na zawsze syna swego straciła. 

; Dla słobości skutkiem zmartwienia De- 

nie mogła póyśdź do ,miego naze- 

Żadnóey mie 

ieszcze po~ 


dacëy, 
iútrzą, pisala codziennie- i 
odbierała odpowiedzi, Raz 
—wlokła się do niego, słaba i umieraiąca, 
ale, czyli równie iak tey listów i iéy sa- 
méy puszczać nie kazał, czyli też nie- 


>. AT 24 


zbli | 


szczęśliwym przypadkiem, nie mogła go: 


widzieć, Powróciła do siekie W niewy- 
mownaym smutku. i r 
wała i przez cały miesiąc mie o nim nie 
słyszała. RE NE TARRY 
Po upłynieniu tego czasu, nie tyle cier- 
piac, umyśliła powrócić na wieś i tam cze- 
kać dopóki czas irozwaga nie póprawi Ar- 
tura. Michał powró 
żem i dwóma ranami, ktore wytedn ały mu 

© rewstową peasyą, ożenił się Z mlodą-dzic= 
- wczyną z wioski, którą znał od dziecit>= 
stwa, i którą iego matka bardzo lubiła; 

W wynurzenia swoićy wdzięczności, po> 


` 
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pogrążona , zachoro- | 


cił z woyska 4 krzy= 


—czciwy ten czlewieh przyszedlszy % FTP 
>sw Olą do P ani R. dziękował ićy za tylo= 


go syna? Zastanów Się bog 


„szły. swoiego majątku i tylko 


i 


< 


letnią opiekę nad iego staremi “rodzicami, < 
i niezmiernie byłoursdosyany gay Parket 
zezwoliła ma .przepędzenie "w iego: ‘d omm” S 
pewnego czasu, dla polepszenia zdrowia. =< 
Pewnego porankn, kiedy wybierała się w 
drogę,iakiśnieznatomy e złow iek'przęszedł 
do mióy i zapytal się- czyli nie iest Panią v 
R. matką Artura R architekta. Gdy'od RONIERE 
wir dziala że tak<iest, czlowiek ten'okazał 
jéy cztery wexle, każden ma 5.00) frar 
kén, ułożone w wyrazach iakich prawo 
Žada, i przez mią podpisane. < Na widok 
tych'w exlów, uiemtogąc pojąć zkąd pocho- 
dzą; mieszczęśli wa matka usiadła drząca; 
mgla zaciemniła ićy oczy, patrzy mie wwi- 
dząc, czyta mie nierozumieiąc, a gdy nie- 
znaiomy bacznie się przypatruiąe tóy za- 
pytal: Pani, to iest podpis? zawołała: 
broń Boże! nic takiego nie podpis»lam. Na- 
tencząs odpowiedzial spokoymie ów czo» 
dpis, a lego 


+ 


wiek: to iest zfałszowan y podp 
sprawca skazany będzie r 

Na te słowa, matka ls 
lała; poznała pod 
znajomy ulitował s 
mi swoje zmysły rz 
tasz żeś podpisała te wexlet 


hydź mialo, musiałbym zanieść 5 
Trybunału bandlowego,ai eżeli, © 
ohawiam, syn Pani, nie mógłby zapla 
— Ieóż Panie mam czynić ?—- Rzecz nays. 
prostsza zapłacić te wexle, gdyż w przecie 
wnym razie honor i bczpieczeńsiwo iéy 
syna, bardzo są narażone, kę $ 
— Zatrzynray się, rzekła głosem pełnym 
boleści, pozostaje mi jeszcze dzięki Nie 
bu, iundusz na zapłacenie téy tummy 
tak iest, dzięki Niebu, przydała z nagłe 
radoście, mogę ocalić mauchonori stał 
i otworzyła swoie biórko: ; 
; Już od dawna ustąpiła synowi r 


wala- sobie; obligacyą rządową na 


pn 


„ie. „procentu; spodziewaiąc się ;, Że przy- 
zwyczaiona do iak naywiększćy OSZCZĘ- 
dności, ztego: dochodu wyżyć potrafi. 


Be Oddala ie komornikowi lękaiąc się czyli. 


ie przyiąć: zechce, ponieważ ie wprzódy 
sprzedać było potrzeba i nalegała iak nay- 
mocnićy aby ie wziął i załatwił tę nie- 
nieszczęśliwą sprawę. Komornik uzna- 
wszy tę obligacyą za: dobrą i prawdziwą, 
przyiąt ią i oddał ,wexle nieszczęśliwóy 
matce.  Odlrąciwszy procenia i koszta, 
wyliczył resztę dla nićy przypada- 
iącą. Pani. R.. spoglądaiąc z oboiętno- 
ścią na to. wszystko, odebrała: wexle: 
syna w zamianę  swoiego. ostatnie< 
go mienia. i naymnieyszćy uwagi nie 
zwróciła, na własną dolę, znękana nay- 
sroższą: boleścią i myśląc: KĘ o blę— 
ich Artura. 


e D; Michale. > 
traciłam, nie mam innego przy tutku prócz 
grobu córki.: ' 


rzekła: woeystko . 
Tam chcę dokonać Życia.— 
Michał dowiedziawszy się: o nieszczęściach. 
Pani R... zdjęty był politowaniem i gnie- 
- wem, nie mógl mówić, te dwa uczucia głos 


iego tłumiły. Żona. iego usiłowała usa 


pokoići pocieszyć Panią R... Moi przyiacie= | 


ekfa nareście, zdaię się na: was, Wy- 
Gdy 
z Żoną jego. wynosili małą liczbę 
stałych-sprzętów. Pani R... wzięła we- 
ożyła ie w kopertę, a za całą zem- 
tak „Srogiego: postępowania , napisała 


dźcie mię z tąd: czempredzéy, 


> 


rg = 


ią do powozu: 


Ze = z a lege stanu m 


zg — 


ra ` 
na nićy adress swoiego synad prosiła Micha. 
łaaby ie natychmiast mu: oddat. 

Stary huzar usłuchał, powrócił za go~ 
dzinę, byt stroskany, czynił przygoto was: 
nia do odjazdu z pośpiechem który pos' 
winien: był zwrócić uwagę Pani R... gdy- 
by. nie byla zaięta myślą, która malowam 
ła się w iey badaiącem spoyrzeniu, a któ.. 
róg wyrazić nie chciała. Ale czyli to Mi- 
chat nie postrzegł ićy taiemnój chęci do». 
wiedzenia się, iak przyiął Artur iego pos. 
selstwo, czyliteż miał przyczynę do.zamil- 
Pomimo. 
wszelkich pozorów poď iakiemi Pani Rees 
chciała: Lswóy odjazd:opóźnić, Michał wsadził 
W*tóy chwili 


czenia, nie wyrzekł ani słowa. 


spoyrzała 


= ulicę iak gdyby spodziewała się czyie= 


gos przybycia, westchnęła, żona Michałau+ < 
siadła przy niey,- aFluzar naładowawszy 


Gdy 


sprzęty na wózek poieciiał za niemi. 


_ przybyła do. Bievre odnowily się wszyst+ - 


kie rany ićy serca, wszystko wtem miey- 


"seu przypominało ićy podwoyną stratę. — 


Zamknęła się przez kilka dni inie chciala: 
widzieć nikogo z tych, którzy ią znaliiako 
D szezęślitą matkę. Tkliwa litość wystar-. 
, Rodzina Michała mia- 


fa o'niey nayczulsze staranie., a. nawet dla 


czała. dla ićy serca, 


niéy większą okazywała tkliwość i uszae 


nowanie iak dawniey. Niekiedy widząc iak 


Michal usługiwał' swoiey starey: matce, albo: 
też polecał ią staraniom- Żony, Pani R... z 
Boleścią zwracałamyśl na siebie samą, m 
"W pierwszych. dniach. swego pobytu. w 


Bievre, spodziewała się, Że Artur poko- . 


nany isy wspaniałomyślnością, przyydzie: 
prosić © przebaczenie, lecz gdy dzień po 
dniu upływał, on zaś nie przychodził, 
umyśliła napisać do. niego. Wylała w 


tym liście całą duszę swoię i prosiła-Mi- 


~ 


schała , KŻ go zaniósł do Paryła. Mi- 
-chat widząc podpis, zmięszał się i chciał 
odradzić Pani R., aby tego listu nie po- 
-syłała, ale. nie mogąc tego dokazać, po- 
szedł do (proboszcza na „radę. Był to 
człowiek prawego serca, zdrowego YOZ- 
Sądku; od dawna posiadał zaufanie Pani 
R.; iemu to Michał objawił taiemnicę 
którey nie śmiał powiedzieć Pani R. wi- 
'dząc w iak ciężkićm zmartwieniu iest po- 
grążona.  (Dokończen nie w następ: Nrze) 


9 


. 


TII. 


Naytwieższe wybuchnięcie W ezu- 
wiusza,. 


‘Oto są bliższe wiadomości ren 
4rwałem wybuchnieniu. Wezuwiusza: w d. 


14 Mar ca r. b. pokazał się około południa: 


mowy otwor blisko 1.5 stóp obwodu malący, 
z którego się niezmierne mnóstwo dymu 
na kształt kuli wydobywało, potem znie- 
zmiernym hukiem rezpęk! się, i WA 
ilość plynnćy substancyi na około roz- 
rzucał. W następnych dniach ustał fo- 
skot, ale z nowego otworu wybuchał 
wW ciąż wielki ŻA niekiedy z płomieniem 
zmięszany. 19 uważano, Że ten no- 
-wy otwór AA się do 60 stóp, i Że 
wyrzucona lawa uformowała piramidę na 
50 stóp wysoką, że wyrzucone kamienie 
NOA się do niezmierney wysokości 
i.że na nowo gwałtownieyszy huk co 10 
minut dal się słyszeć. Doświadczeni la- 
dzie uważali to za przepowiednię nowego 
*wybuchnienia. — Ten nowy otwór ufor- 
mował nawet pewnego rodzaiu kanal, 
-z którego lawa pomalu płynie; wyrzutom 
materyi wulkanicznych co raz gwalto- 
wnieyszym, towarzyszą wstrząśnienia, któ- 
re się-z głębi góry wydobywaią, i czuć 
daia w okolicy.. Dym wydaiące rozpadli- 
ny fumarole zwane, a które się wewnątrz 
Wezuwiusza utworzyły, są liczni. yszeiak 
zwykle, i ciągle wychodzi z nich dym 
rozmaitego koloru. Wznoszący się dym 


ek | 119 


„aleco Tagodnieyszy widok. Wy 


'cznóy odległości wygłądaľa iak ciemny 


"pany: 
Wezuwiusza 17 rozmaitych mnieys; 


«w 3 ` 


i RISK można było w- Neapolu wie 
dzieć. Woda w studniach okolicznych. 
była podczas tego żdarzenia w iednako- 
wym stanie.— D. 20 okazały się dwa 

nowe i większe od opisanego otwory; 


* wydawały dzia ,splómiewie iplynne ma- 


terye; warto było widzieć, iak się. spada- A 
iąca na powrót do otworu materya łączyła 
pada do góry- Z tych nowych 
ozpadlin wychodził bezprzestanie huk i 
zozlowaly się potoki lawy. D. 91 za- 
mieniły się wszystkie trzy rozpadliny wie- 
dnę wyrzucaiącą kamienie, z których tyl- 
ko część za krater Badałać lawa wznio= 
sła się do:takićy wysokości, iż niemałą 
część krateru wypełniła, Po południu na- 
stąpilo mocne wybuchnłęcie z gwaltow 
wnym hukiem, 1 znacznem. „Wstrząśnie-- 
niem PR „Moóstyjo zek" iin 


ilo się 
w górę wśród grubych WBA d "mu in kigo 
re tworzyly wysoki aa "Ria: i SANS 


stronie od asia 


w powietrze, z których AE a 
czaynóy wielkości ża kratef 
Następnego dnia przedstawiałozy 


wprawdzie w ciąż ogień i dym, ale! 
tak „silnie. Hak i i PEA ok E ró- KN 


4 


w worn oT Sr nie n iuż w tóy as 


“méy ilości. "Wieczorem 22 piękne było 


widowisko, gdy Wezuwiusz od dołu aż 
do góry różno-barwnemi ogniami iaśniał. 
Byly to pochodnie, które oświecały- dro= 
gę dla wiel: iey liczby luda wstępuiącego. 
lub schodzącego z góry. Góra wz 


krzak podczas letnićy nocy, który zup 
nie ŚwiętoJańskiemi "FroBaczkamiiest o; . 
D. 23 pokazalo się wewnąt 


3 
s. 


sa 


otworów, które razem dym, płomie 
kamienie RER ostatnie padały część 


I 


x asami 
i > 
a zai 


k dokrateru;. o ozęstię na: tę: jeja owę stronę. 
- Dawa. która, te: otwory: wypelnila;, roz- 
lewała: się: w rozmaity ch: kiórunkach. We- 

woatrz, samego: krateru. Wsirząśnienia 

; by: ly. rzadsze, lecz: zato: moenieysze,. i VVul-- 
"2 kan,biey RYN popiołu: i dymu: wya- 
‘rzucać. Di 24 wydobywał się ieszcze: 
wciąż: Z krateru: dym: i 
było przytem: wewnętrzny. Toskot: Wule- 
‘kanu i: wstrząśniena,. które- się popolu». 
duiu: częśćiey czyić: dały... Wieczorem aż. 

do dnia; następnego: nie przedstawiał. Wè- 
zuwinsz: nic: szczególnego: i te T otwo=- 

"rów, nie wiele dymu+wydawały,. Tak by. 

sło do, południa. w poludnie wybuchnął! 

3 dym, i: płomień: wraz. z. łoskotem; lecznic 

j tak. Eratowaja, iak dni poprzedzaiących.. 
2p trwaly. leszcze. te same: zjaw iska,, 
odpoludi niamie sły chaćby: To iaż huka:.. 
RAGE dnia: 99: po: RONDE 


oA sede ; Eyreka-Jocnl, $ka-- 
al;. Syssel- Wester- Joculii. Esk.. 


a; Błeo. wyspy. F'tego; na: Monopo-- 
ja, dwa,, w: Apgola: ieden; w Cóongo':ie-- 
ideny. w. Gwinei. ieden,, w Libii: Radom 
ląbissynii ieden; w Esz Antro-Beni-Gnaze-. 

i val, w: Borban:Azzy: Selassi, 34: w Mzyic. 
"w Arabii! Zibbel+ Peir: nad! Czerwonem: 
morzem 1: Wnielfowstąpienia ,.. w: naley. 

EL ANY i Goranto (zda. Gbintera)! w. Perzyi El-- 
a Donrłan,, Bisą-Balik (w Ormus)! na: 
ier Gèylan: Rico di: Adam; w Gha i 
vi) By. w Japonii dźtesłęći "Wule. 
ztych: trzy: na. wyspie: Ninpkon,, 
soraya Wa aa 


popióT,, słychać: 


| pa AE fina,» Steobolję 
h la, Deirhúnki,. Krabba,,Ko-- - 


ożowskoj, Gliewelickie, i Opalskoy:. Dzien 
więć: innych: Wułkanów na. Kurylskicłi ` 


w Spach arczteny: na: Aktyskich; amiano>. 
YSP ć „SIBICH, ý 


wicie Uiminga;. Onalaska;. Omnecki i Uri-- 
maacke;, ina: wyspaskh Tilipiyskich; Abbay: 
na. wyspie: Liucon,, Taal! na: poludnie: od: 


Manilla, Faego na poludnie od: DLucon; : 


A ieden: w Mindanao: na: wyspach: Zuada: 


(w Borneo); cźiery: w Sumatra;, pomiędzy: 
któremi: Ophir, E i iedenascie na Jawa; w 


-Lurabava. 'Pomboro;, w Banda. Goonung- 


Api na: każdéy: z:wysp“ Ternate,, Tinda=- 

> Cólebes- Ç także: -Macassar zwanóy) is 
St agiirpo iednym-Wulkanie..4)/Na Oce=- 
anie, w. nowćy Gwinei;. dwa Wulkany w: 
nowey. Brytanii trzy na: wyspie Ambrym,, 
jeden na'wyspie Tanha; ieden na wyspach: 


ne Margańskich dziewięć w Qwhykeo,. ieden: 


na wyspie: Amsżterdam; Liedenma wyspach: . 


Marqiesas$: pięć -»nowćy. Hollandyi i kilka: 


ila, 
z Nicdadua Soconusco; Sacatepeque,. HA-- 


fryce;; Rico! Azorów; Pico. di‘Tè-- $ 


`D Sangayiji v 


na:wyspach przyjacielskich.. 5. W: Ame=- 
ryce;; w Mexykme 'Oojabia, . Puebla, Tun.- 
- Xorallo> i Gólima;* w Guatimala i: 


Atiilin, Guatemala,. Acatinan-- 


milpas-,, 
Tollman, Isalco,, Sacateco=- 


go, Sunil,. 


łuca,, San. Vibcente;. Traapa:,. Bezoteln,, 


Gocicina ,, De Viego', /Mbmotambo, Ta-- 
liea,, de Gronoda,. de Bombacho, de Pa=- 


 pagallor i- de Barna z w Bopayan;,. Seto.- . 
ra, Purraxe d’ Asto,, Rio; Fraqaa,, Camie- 


bal; Azuūfral; i Chiles; w» Kolumbii: To- 
VEA albo Tacaima ;: w Kwito. Antijana,,. 


Kumpichina ZER 

' Peru: Areknippa ;: w Chili: . 
Coguńmbó ,. "Coapa,. Aconca-- 
s Beteroay. Ćhilldor;: Tu-- 
„ Villaricca;, Vo-. 


Gópińpo; 
gua,. Santiagó 
capel,, Gallacpai, Chinal, 


"łueo;. tih ananta „ Ojordo,, Hballeca: Li S< 


Clemente 3; w:Antylłach na San. Vincen-- 
zo: i:$..Tiucia;: na półhńocnśm: wybrzeżu: . 
w: Guadaluppa: góra. S: Elia, Buentiempo: 


i gora: de les: Viergęnes; 


Cotopari,. Funguragua: ` 


i Guy f 
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